RAKOWSKI 6; 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt. 


| administraeya: Kraków, ulica Dunajewskiego 7. — Telefon Nr. 2502. — Biuro miastowe 


administracyi: ulica Karmelicka Nr. 16. 


Do mieszkańców 
miasta Krakowa. 


Nowe stosunki, jakie się wytworzyły, wynia- 
gają od wszystkich powagi i skupienia sił, zdol- 
ności i pracy. 

Odebrawszy ziemie polskie od rządu austry- 
ackiego, musimy je przeprowadzić pod zarząd 
polski w porządku i ładzie. 

Miasto nasze, które stało się ogniskiem wy- 
padków o historycznem zouczeniu, musi przodo- 
wać krajowi w tej chwili przejściowej. 

Obywatele! wzywamy was do współpracy! 
Niech każdy stanie na swem stanowisku: rze- 
mieślnik przy warsztacie, urzędnik w biurze, ro- 
botnik w fabryce, żołnierz „pod bronią. 

Młodzież niech się odda nauce. 

Nie zalegajcie bezczynnie ulic, przestrzegajcie 
fadu i porządku. 

Nietylko w okrzykach, pieśni i demonstracyi 
shjawia się miłość ojczyzny; ate i w spokojnej, 

obrze zorganizowanej a owocnej pracy. 
+ Do takich objawów miłości ojczyzny wzywa- 

y was! 

Kraków. dnia 1. listopada 1918. 

Prozydyum król. stał, miasta Krakowa: 


Józef Sare. Jam K. Fedcrowicz. Karol Rolle. 


— p —— 


Do legionistów 
2 i 3 brygady. 


Wszyscy olicerowie į żołnierze bylej 2 i 3 bry 
gady zgłoszą się w komendzie 4 p. p. w komen- 
dzie wojskowej w Krakowie (Stradom 14 I. p.). 

Komenda 4 p. p. — w. p. 


Wiedeń, (B. K) Dzienniki donoszą o wczorajszem 
konstytuująaem zebraniu rady żołnierskiej. Po 
uchwaleniu utworzenia armii niemieckoraustryachiej, 
zaproponował pewien porucznik utworzenie gwardyi 
narodowej. Propozycyę tę przyjęto z zapałem i zda- 
wało się, że wszyscy się na nią zgodzą, gdy nagle 

zabrał głos żołnierz, nazwiskiem Hałler 
i oświadczył się przeciw utworzeniu gwardyi narodo* 
wej, gdyż byłaby ona zarodkiem da'szych wojen Hal- 
ler oświadczył, że jest socyąlnym rewoli:cyonistą 
i wśród oklasków swoich towurzyszy* 
zaproponował utworzenie czerwonej Zwardyi. 


Wnioskodawca daremnie jednak starał się pozyskać 
żywioły narodowe dla swej propczycyi i Opuścił 
Zgromadzenie wraz ze swynii zwolenn'kami 
jako komendant czerwonej gwardyi. Gdy opu- 
szezali zgromadzenie, odezwały się protesty mieczczań- 
ukieh i narodowych uczestników zebrania. Udali się 
oni pochodem przez Ringstrasse koło ministerstwa 
wojny i doszli spokojnie pod pomnik „Deutsclimeistra" 
przed koszarami Rossauskiemi. Tu przywódcy wygł:* 
szali mowy do tłumu. 


Wybory do rady olicer.-żołnierskiej 


Wiedeń "E. Ko. Do rudy ofserskiej I żaluier 
«kiej, krórej wybór odhedzi ie dopisto w nje- 
użelę. ma każdy publi, kazdy uiian każdy a- 


Cera 


egzempiarza 


SQ bai 


PRENUMERATA 
W KRAKOWIE: 
1 Kor. BU hal. 


.8B .. 460 


tuiesięcznie 

kwartalnie 

fa wlaoszenie do domu 1 Kor 50 bał 
miesiecznie. 


NA PROWINCYI: 


miesięcznie „Kan, © ME, 
kwartalnie . . . 26 > n 
OGŁOSZENIA: 


Za wiersz nonpareiilowy jednołarn. przy 
jednorazowem umieszczeniu *U hał., 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . . 1 Kor. 50h. 


Po kronice . We = 


Drobne ogłoszenia 15 hal., mstrymo” 
nialne i korespondencya 20 hal, od 
słowa. 

Rękopisów redakcya nie zwraca. 


kład, każde ciaio wojskowe wysłać z korpusu ofi- | mbowanie D) wajek garmimiii wiedenskiego 3 


cerskiego dwóch oficerów, z oddziału żolnierzy pe ' 


dwóch żołnierzy. Wybotv su tajne i swobodne, 
Wiedeńska rada żołnierska składać się będzie z 2%. 
tudzi. Takie ciała mają się utworzyć we wszys: 
kich garnizonach Au:trvi niemieckiej. Rada stań:. 
przyjęła jako barwę dla niemieckiej Austryi dawne 
barwy Babenbergów: czerwona. biała i czerwona. 
Żołnierze mają dziś złożyć przysięgą. 


Utworzenie centralnego wydziału 
żołnierskiego w Wiedniu. 

Wiedeń. (B. Ko. W czwariek wieczoren nkon 

styruował się w sali rady sianu prowizoryczny 


centralny wydział żołnierski. Delegaci tego wy- 
działu odhiora wraz z delegatami radv stanu 


najbliższych dniach ad wojsk pisiwa niami, 
ko-ausitvackiego. Równocześnie zostaną woy 
ka wezwane, aby wybrajc z poścóu siebie Wy 
Aziały żołnierskie, które nastepnie wybiora sraly 
łniorski wydział centralny. 


Lammasch oddaje rządy austr. 
Radzie stanu. 


Wiedeń B. KA Niemiecko austrot Ra nae 
rodowa oslasza komunikat. z którego dowicdeje- 
my sie, iż premier Lammasch oświadczył, że jest 
upoważniony do oddania radzie stanu Sprawy rzą: 
du, o ile odnoszą się one do niemioelich obszarów 
aziedletia. 


Zawieszenie broni z Turcyą p 


Londyn, 2. listopada. 
b. K.; Reuter dowiaduje się, że zawieszenie 


broni z Turcyą zosiało podpisane w czwariek 
w południe. 


Tisza zamordowany we własnem mieszkaniu. 


Budapeszt (B. K.. Szczegóły zamordowania Ti- 
szy są następujące: O godzinie 6 wieczorem wdar- 
lo się do salonu mieszkania Tiszy trzech Żołnierzy, 
uzbrojonych, z nasadzonymi bagnetami. Tisza z re- 
wolwerem w ręku wystąpił przeciw nim i zapytał, 
czego sobie życzą. Żołnierze wezwali go, by rewol- 
wer odłożył I równocześnie wezwali znajdującą się 
w salonie żonę Tiszy i hrabinę Almassy, by ode- 
szły. Obie kobiety nie usłuchały wezwania. Potem 
jeden z żołnierzy rzekł do Tiszy: A 

— Pan jesteś winien, że milióny ludzi wyginęło, 
gdyż pan spowodowałeś wojnę. 


Na to Tisza odpowiedział: 

—- Żałuję z całego serca, że miliony 
ło, ale ja tu nie zawiniłem. By” 

Żołnierz wezwał ponownie Tiszę do odłożeniy 
rewolweru, co Tisza ostatecznie uczynił. Zoinierzę 
złożyli się do strzału ł dali ognia, z okrzykiem: 

— Godzina porachunku wybiła: ++ | 

Trzy kule przebiły Tiszę, który upadl między 
swoją żoną a hr. Almassr. Żołnierze opuścit bas 
stępnie rnieszkanie. W poł godziny później zjawił 
się na miejsca czynu zastępca naczelnika mia=tR 
Szentkiraly. f 


ludzi zydog 


Lwów obsadzili Rusini. 


KRAKÓW, 2 listopada. 
Z Przemyśla ctrzymaliśmy w nocy następu- 
jące informacyc: 
ul W nocy z czwartku na piątek Rusini ob- 
smzili Lwów. Objeli poezie, telegraf. kolej. han- 
ki i polievę. Komendantem stacyi we [wawie 


jest jednoroczny ochotnik, Rusin. Na ulicy pa 
daja strzały. Połączenie telefoniczne i telegr 
ficzne ze Lwowem jest przerwane od godz. 3 
w nocy wo czwarten. ()statni pociąg ze Lwóws 
przyszedł do Krakowa wezoraj rano. 

Silvy ruskie są niczniiczne. 


Przemyśl w rekach Polaków. 


Kraków, 2. listopada. 

„b Wczoraj w pewnych kołach ludności roze- 
szly sio alarmujące pogłoski jakoby Przemyśl 
płeudzili Rusini. na wicach zaś dokonywują 
niov chłopi rabunków. Most na Sanie miał być 
spalony. a generał Puchalski. komendant Prze- 
myślą. y odwrocie. 

Przez cały dzień panowało w Mieście zanie- 
pokojenie z tego powodu. Na domiar złego przez 
!«wien czas nie funkcvonował telefon. co nada- 
unła cechy prawdy pogłoskom. Dopiero wieczo- 
Ten o godz. 11 I poł przyszedl pociąg z Prze- 
myślą. którym przyjechał ezłonek prezydyum 
R. D hr. Skarbek. 

Okazalo się. że pogłoski hyłv z srmainu fal- 
"zywe. Przeciwnie 


PRZEMYŚL ZNAJDUJE SIĘ W POLSKICP 
RĘKACH. 

W czwartek wieczermm około 1000 Rusinów 
rozbilo magazyny w Znrawiey pod Przem; sleu 
i poczęli rabować. 

RUSINÓW TYCH ROZBROJONO I ARESZTO 
WANO. 

Wczoraj rano miasto i komenda znajdowały 
się w rękach wojsk austryackich. | 

Przed południem objęli komendę wojsk i mia 
sta Polacy. Objęcie miasta przez Polaków 17 
działało elektrvzujaco na młodzież. W gmachy 
Rady poriatowej odbywa się zaciąg do wojski 
polskiego, Ochotnicy zgłaszają się tłumnie. 

Rusini zajęciu Przemyśla nie stawiali oporu 
Obecnie w mieście panuje spokój. 


= 
ł 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


1 = Ld . . Ę kap:- 

'a [niormacye, mcendantem wojsk polskich w Przemyślu 
Daisza iiormacye tana Karola Grodzickiego. 

Przemysł P. B. KO Godzina 12 i pół “i NOCY; Objęl oni wszystkie urzędy. Stryj jest rów- 

p. spokójji gaszą: Bara po godz, if eted f niej zajęty przez Ukraińców. W Samborze i 
eunki paywas itago redzaju, jak wa Czasów | Gradin n2 razie spokój. 


nornalnseh, © godz, 11 garsika studentów, b. í | 
feg'onistów. pod komenda kiiku ciicerów Pola- | JAROSLAW, SANOK, KROSNO W RĘKACH 
POLSKICH. 


ków z arim.i ausiryackiej i oficerów legionowysä 
ruszyła bez brom aa «t worzee kolejowy, gdzie Co do a Ga i e auie Tu komi- 
przy pomocy kolejarzy zajęła dworzec i rzuciła | _ mw 03 = ż m e ża i 4 Po 
się na koszary “5 rułku piechoty. Koszary za- | ;75 tymczasowa, złożona z SAO 
iaków. Objęła ona rządy neutralne aż do roz- 
<*rzygniecia przez miarodajne wladze. Cały 


jeto, zdobytm teo Tus ni uciekli. 

Wojsko polskie zajęto wsrystkie koszary, od- Przemyś! obsadzony jest przez polską wartę ho- 
wadi i objekty wojskowe. Polacy pelinią w mic- norową. W ostatniej chwili zaciągają Ukra'ńcy 
ście straż beznieczeństwa. Starosta tute ty poszczególne posterunki. Zresztą w mieście spo- 
dotychczas nie uznal nowej władzy poek Łój poza niewielu rabunkami na przedmie- 

yapar- vehalski 7 ice a anys y k 

Gonsrał Prehalski adezytał oficerom telegram ściach i wybrykami niedorostków. nie było na 

razi» żadnych poważniejszych zajść. 

Pertraktącye z Ukraińcami przed chwilą zo- 
stały podpisane. 

Most w Przemyślu nie jest wysadzony w po- 
wietrze. 


toryski mianowany został generalnym Komisa- 
rzen:. 

Komendantem na Galicyę został zamianowany 
generał Puchalski, Gen. Puchalski mianował ko- 


Gródek Jagielloński mala Polacy. 


GRÓDEK JAGIELLOŃSKI, 
W mieście panuje spokój. Połączenie kolejo- 
we ze Lwowem przerwane, natomiast istnieje po 
iączenie z Przemyślem. 


Kraków, 2. listopada. 
M Wediuz opowiadań kolejarzy przybyłych 
z Galieyi wschodniej 
WOJSKO POLSKIE OBSADZIŁO RÓWNIEŻ 


Woisko molsko-amervkańskie 
w Stanisławowie? 


Kraków, 2. listopada. 
(d) Podróżal przybyli dzisiaj w nocy z Prze- 
mysia przywieżli z tamtąd pogłoskś, której nie- 


l stety w obecnych warunkach sprawdzić na razie 
nie było można, że wojska polsko-amerykańskie 
znajduja sie w Stanisławowie, 


Premier Karolyi dyktatorem Wegsler. 
Budapeszt. (B. K.). „Poiitikai Hirado”, organ | kobiety prawie wyborczem do sejmu i do gmin, 
nowego rządu, donosi, że król telefonicznie za- | zapowiada zarządzenia socyalno-pelityczne, i 
mianował hr. Karolyi'ego prezydentem mimi- | zarządzenia dla ochrony robotników, energiczną 
strów į oddał mu do dyspozycyi wszelką władzę | politykę agrarną, któraby wielkim masom ludu 
eywilną i wojskową w celu przywrócenia porzą- | dopomogla posiąść role. 
dku w kraju. a . ° . . 
Budapeszt. (B. K.). Czlonkowie rządu odby- |  Rozbrojenie ludności cywilnej 
wali aż do późnej nocy radę ministeryalną. któ- na Wegrzech. 
u Int Baaris ieia? H t, . a 5 4 k 4 
ra pod jota uajniezbędniej: ze zadania państwowe Budapeszt (B. K.). Minisier wojny zarządził, że- 
i wydala zarządzenia w celu nirzymania spoko- | by lulność cywilna i osoby wojskowe wydały na- 
ju. Wydano cduzwę, w której donosi się o ob- | tychmiast wszelką broń, tudzież zapasy amuniepi, 
jąciu spraw kraju. Zrobi się wszystko, żeby w jaxie posiadają. 
kilku dn'ach doszło do skutku zawieszenie broni | Ną Wegrzech panuie już porządek. 
1 żeby zołnierze mogli powrócić. Proklamacyn | ' Buda beari Brwi Enrol przytyaiw Pola 
wy raża nadzieje, że uda się acalić terytoryalną are. Józefn i złożył w jego ręce jako upełnomo- 
całość kraju. Zapewniona jest zupełna państwo- enionema przez króla, przysiegę urzędową prezy- 
wa niczawiełość Węgier. Zamianowano własnego | denta ministrów. Następnie złożyli przysiązę inni 
Tuira z , BEE członkowie gabinetu. Partye niezawisłości i 48 ro- 
© zy R jag ku zgłosiły przyłączenie się do węgierskiej rady 
Potem zapowiada odezwa przywrócenie wolno Pa wk E V $ 


mai t K narodowej i złożyły przysięgę radzie narodow':j. 
ści prasy, przywrócenie sadów przysięgłych, pra | Według doniesień, które nadeszły do rady narodo- 
wa zgromadzeń i stowarzyszeń, amuestyę woj- 


wej, panuje w dzielnicąch środkowych miasta spo- 
skową i cywilną, projekt usiawy o powszech- kój i porządok; w dzielnicach zewnętrznych udnło 
i rozcinen'etem także na 


p P 2 slę robotnikom zorsanizowanym ntrzymać bezpie- 
nəm, równemi, tajnem i czeństwo I norządek, 


L=. .7+UE 1 "R". BD PAD "IM A a a -A a T 1! 
Komisarz Rzadu h ama A cyk 
polskiego w Krakowie. 


moobrony w Krakowie. 
Szereg m 
KRAKÓW, 2 listopada. 1 i. ere D owców przedstawił trudne obecne 
Wczoraj. w piątek, o godz. 1720 w południe | Toożenie i potrzebę nadzwyczajnej, skupionej 
zjawili się w prezydyum Komisvi Likwidacy?:- 


pracy spoleczeństwą, by się ochronić w tym 
nej i P polskiego wa zabór austry a- A A SR © yy 
cki, Witold ks. Czartoryski i jego zastępca p. | pr AI ~ A 
tot a „ SA 1 K 1 z 
Bączyńsk, z którymi prezyáyum Komisyi l.l- | E. ras u a dla ktorych chwila cbecna przod 
kwidacyjnej wraz z obecnymi w Erakowie po- | Radka sia ER. 
shimi Zieleniewskim, Ptasiem, sjiwińskim, w o- Dyrektor polievi Krupiński referował obecny 
becności min. spraw zagranicznych Gląbinzkie- an służby bezpieczeństwa w Krakowie, wyka- 
go, odbywa narady, zując, że na ogół aparat funkcyonuje sprawnie. 
Przedmio* obrad stanowiła sprawa ukonsty- | 2le wobec nadmiaru pracy w obęenej chwił wy- 
tuowania się Komisyi Liwidacyjnej, a tasże | maza intenzywnej pomocy obywatelskiej. 
ogólne „onis-łe sprawy najbliższej przyszłości, Radca m. Turski przedłożył projekt organt- 
« wię: kwestya zwoionią konstytuanty i orge- | 72cyi straży obywatelskiej, który w zasadzie 
nizacya armii. Ńom-arz rządu polskiego o- 


przy jęto. , a 
świadczyi, ża sejm «woł"ry bedzie mużiiwie w Dzisiaj o godz. 5 po południu odbędzie się w 
najbiizszym czasie. 


maristracie zebranie organizatorów straży wraz 

° ze zwerbowanymi ochotnikami, em nastąpi 

Organizacya samoobrony edenin 
Kraków, 2 listopada. 


natrehmiast objęcie pracy bezpieczeństwa obok 
fd; F;ezoraj wieczorem w Magistracie odbzto 


istniejacej pollert. 
Przyjęto również wniosek, aby prezydyum 


Numer 124. 


zwróciło się do sekcyi HJ. C. O. G. o urucho- 
mienie z powrotem fakryk wojskowych, która 
Gnecnie stanęły. 

Wami TYT EW PTK 
Po zamknięciu kren:kl. 

(W 13 p. p. Do Krakowa przyjechal wczoraj, 
delegat oficerów z batalionem 18 p. p. stacyo* 
nowanych w Qłomuńdcu z prośbą, aby ulatwiond 
im przymarsz do Krakowa, gdyż Czesi nie chce 
ich wypuścić z Ołomuńca, obawiając się zostać 
hez wojska. Jest to około 2000 ludzi. Sprawę 
tę wzięło w ręce prezydywin komispi Kkwidas 
cyjnej i jest nadzieja. że wnet irzynastacy 
vowrócą do Krakowa. 

(d) STRAŻ WOJSKOWA na dworcu krakow: 
ekim pełni energicznie służhę. Przez Kraków 
przejeżdża obecnie b. wiele żainierzy różnej D% 
rodowości. Wszystkim im w Krakowie odbierę 
się broń, amunicyę i zapewne mundury. 

(d) ALARMUJĄCE POGŁOSKI krążące pa 
mieście, jakoby magazyny z zapasami wojsko* 
wymi znajdowały się bez straży, są nieprawdzi* 
we. Przeciwnie magazyny te otoczone są WAM 
tami wojskowemi. ; 

(4) KOMENDA POLSKA W NOWYM SĄ- 
CZU. Powiatowa komenda pospolitego ruszenia 
N. 82 w N. Sączu wydała w dniu 81 z. m 
(w czwartek) rozkaz, którym poddaje się 
władzą rządu polskiego w Warszawie. Rozka4 
podpisał podpułk. Januszewski. 


Ostatnie wiadomości z Przemyśla 
i Lwowa. 


Przemyśl, 2 listopada, godz. 2 w nocy. 

Z komendy wojska polskiego w Przemyślu 
otrzymujemy następujące dalsze  informacyć: 
We Lwowie wszysikie urzędy obsadzone przeź 
Ukraińców. W ciągu dnia były walki ul'ezne. 
Przez ulice przejeżdżały automobile, z których 
strzelano. Szczegółów brak, 

W Przemyślu wszystkie objekty wojskowa 
obsadzone przez placówki ukraińsko-polskie, na 
mocy podpisanej umowy. 

Żurawicę zajęły wojaka polskie. Zapanował 
zupełny spokój. 


z -~ 0 

Święto umarłych w Japonii. 

(ch) Kult umarłych przodków jest wspólnf. 
wszystkim prawie ludom, tylko tormy, w któ* 
rych się przejawia, są rozliczne. Czeł zmarły! 
poświęcone są specyalne dnie w roku. Obrzędy 
kuliu są nieraz bardzo poetyczne. 

W Japonii — jak opisuje japoński korespon“ 
dent londyńskiego „Timesa* — święta umař 
łych chchodzone jest niezwykle uroczyście i 0% 
ryginalnie. Wśród Japończyków od dawnych 1% 
powsżechną jest wilara, która przyszła do PE 
stwa wschodzącego słońca z Indyi i Chin, ik 
w nocy 18 lipca zmarli powracają na. ziemić 
i niewidziałni przebywają wśród żyjących aż do 
15 lipca, W dniu tym porzucają ziemię. Ludność 
na przyjęcie gości zaświatowych czyści i od: 
świeża domy, jakby to mielt przybyć goście 1 
krwi i kości. U bram domostw rozpalają ogn!* 
aby umarli przy ich blasku z łatwością mogl 
odnależć dom, gdzie będą gościnnie przyjęci: F/ 
częstną izbę w domu japońskim zwaną „toko0% 
mą", przybierają hojnie kwiatami. Koło ołtarej 
buddystycznego zastawiają dia niewidzialny 
duchów pokarmy I napoje. Przed każdym 
mem, bogatym czy ubogim, nocą pali się papig 
rowa latarnia, wykonana artystyc”nie, RDY 
świętnym nastrojem rozweselić duchy. W dnisci 
tych daleką ma być wszelka melancholia i = 
tek, dla uprzyjemnienia duchom pobytu 22 
mi odbywają sie tańce i śpiewy. „i 

Ludność wzojemnie wymienia podarunki, J% 
to bowiem równocześnie „święto przyjaźn! * 

Służący domowi i służba sklepowa otrź 
je w podarunku nowe kimona i zwolnienie nA M 
dnie od obowiązków, Dzieci otrzymują Z% J 
i łakocie. Przyjaciele i krewni odwiedzają 
wżajemnie. ta 

Japończycy w święta umarłych odbywsją 
mne wędrówki na cmentarze, gdzie przy8 
ja groby swych krewnych kwiatami. a 

W nocy 13 lipca u bram domostw znów 
pniają cgnie, aby oświetlić drogę odchodzać 
duchom. pesi 

Nazajutrz życie wraca znów do norm 
trybu. s 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Oświadczenie środkowo-europejskich narodów. 


~- Berlin, 2. listopada. 
(RE) Z Londyne doncsza, że po trzechdniowych 
naradach w Independence Hall, podnisali przedsta- 
Wiciele środkowo-turojiejskich narodów oświadcze- 
Me, mocą któregu reprezeniowane na posiedzeniu 
narody, oddają wszystkie siły koalicyj, do użycia 
ich przeciw współnemu wrogowi, Niemcom. 
Oświadczenie te podpisali zastępey: czeako-slo- 


wackiej republiki, polskiego departamentu, rady na 
rodowej Jugosłowian, ukraińskiej federacvi, rumuń 
skiej Ligi narodowej, włoskich irredentystów, Gre- 
ków, Albańczyków i syonistów. 

Be. „Post* podając tę wiadomość dodaje. że o- 
świadczenie to jestohrazem wierności sprzymierzeń- 
ców, tak, jak je onl pojmują, że części monarchii 
austro-węzierskiej niosą pomoc przeciw Niemcom. 

mee 1 01 


Bolszewickie demo stracye w Wiedniu. 


KRAKÓW, 2 listopada. 
(?) Demonstracve wiedeńskie nie były, jak się oka 
žuje z wiedeńskich sprawozdań dzienników, tak nie- 
Winne, jak to w streszczeniu telegraficznem komuni- 
© c. k. Biuro telegraficzne. 
| W demonstracyach tych brali udział żołnierze, a od- 
bywały się one pod hasłem: 
„NIEMA CESARSTWA AUSTRYACKIEGO, 
ISTNIEJE REPUBLIKA!" 
g „Do najcharakterystyczniejszych należy demonstzacyn 
jaka się odbyła przed gmacnem ministerstwa wolny, 
e aż musiano ściągnąć warty i zamknąć bramy. 


Gdy przed gmachem ministerstwa zgromadziły się” 


p ane tłumy, na postumeneie pomnika Ra- 
uetzky'ego ukazał się żołnierz w uniformie polowym, 
odkomenderowany do tegoż ministerstwa, plutonowy 
Franciszek S. i wygłosił mowę, przerywaną co drugie 
słowo burzą oklasków. 
mowie swej powiedział, że lud potrzebuje tylko 

a decy, któryby go na drogę woi.ości wprowa- 

- Z tłumu ozwały się wówczas długo niemilknące 
okrzyki: Fryderyk Adler! 

— Tak! — ciągnął mowca dalej. — Potrzebujemy 
drugiego Fryderyka Adlera. 


MINISTER WOJNY MUSI SIĘ JUTRO STĄD 
WYNIEŚC, 


a jeżeli sam dobrowolnie nie pójdzie, to my inusimy 
E z tego gmachu wyprowadzić. (Przeciągłe o- 

aski), A wtedy temu gmachowi, w którym nie bę- 
le się już mieściło ministeryuin wojny i który wy- 
barnie nada się na przytułek dla naszych inwalidów, 


NA DOBIE. 
DO BRONI! 


Ledwo nad Polską błysło słońce, 
a już się w chmurach kryje. 

już biegną z złą nowiną qońce, 
już grom po gromie bije. 


Nadchodzi ciężki dzień, dzień próby 
sił naszych, naszej woli, 

dziś Czynem stwierdzić nasze śluby 
złość wroga nam pozwoii. 


Polacy! oto dookoła 

każdy swój kraj buduje, 

każdy, gdy go ojczyzna woła, 

sługą się kraju czuje. . 


Patrzcie! już nigdzie niema wrogal 
w krąg wolne są narody. 

przed nami tylko jeszcze droga 
€iernista do swobody. 


Bracia! nie pora dziś na spory, 

Bad Sanem wróg! — do broni! 

miszczą nam sioła, grabią dwory, 

kolnierska trąbka dzwoni! 

Bracia! do broni! nas nie mało! 

młodzież do walki zdolna! 

niech wreszcie się zamieni w ciało 

sen wieków: POLSKA WOLNA! Jah. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 


Sobota 
Św. Bohdana. Dzień zaduszny 
Wschód słońca 6 3] 2 
Zachód ałońca 4'1€ tis a 
Długość dnia 9-45 a kd 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Sobota: „TWyzwolonie”. 
TEATR POWSZECHNY. 
Sobota po południn: „Młynarz i jego córka”, 
ota wieczór: „Młynarz i jego córka. 
—v— 


Okólnik Nr. 3016. 


Pierwsza wiadomość o wypadkach krakowskich 
nadeszła do Lwowa telegrafem kolejowym. 

Pisma codzienne z przedwczoraj zamieszczają ją 
w następującej formie: 
-2 krakowskiej Dyrekeyi kolejowej: Nr. 3016. 
ik do wszystkich stacfi: 
gy, ojska austryacka-węgierskie w Krakowie i w 
tieszynie poddały się w zupełności. Władzę obej- 
muja organa rządu polskiego. 

EN 


przyirzymy się od wnętrza. Jutro o godz. 6 wiecz. w 
sali Drekera 


USTANOWIONA BĘDZIE RADA ROBOTNICZO- 
ŻOŁNIERSKA. 


Około godz. 8 wieczór wielkie masy demonstran- 
tów zebrały się przed gmachem pewnych koszar, gdzie 
burzliwie zadały natychmiastowego uwolnienia 
znejdujących się w tamtejszym centralnym areszcie 
żołnieży a zwłas-cza dezerterów. 

„Przed gmachem zninistaryum wojny, przed którym 
wieczorem ponownie zgromadziły sie tłumy, pewien 


ZAATAKOWANY GENERAŁ WYDOBYŁ 
SZABLĘ. 


Został on natychmiast przez demonstrantów oto» 
czony i zatrzymany. Zerwano mu odznaki woj- 
sYowe, rozetę z czapki i połamano szablę. — 
Podobnie postąpiono z pewnym nadporucznikiem, a 
warta przyglądała się tym zajściom z cał- 
kowitym spokojem. Zrywanie rozet oficerom 
było w Wiedniu na porządku dziennym. 


ZARZĄDZENIA WŁADZ WOJSKOWYCH. 


Władze wojskowe skonsygnowały caly garnizon wic- 
deński. Wszystkie koszary znajdowały się w pełnej 
gotowości. Żołnierzom rozdano ostre naboje. Na 
gmachach koszar ucławiono karabiny maszy: 
Bowe., 

Wobec tego, że tłumy nie rozchodzijy sie, minister- 
stwo wojny zwróciło się do niemieckiego Zgrornadze- 
nia narodowego, aby wysłało delegatów, którzyby na- 
mówili tłumy do rozejścia się. 


LA e 

Żywność francuska dla Polski. 
W Warszawie otrzymano wiadoność, że paryski 
Rowitet polski ma zatroszczyć się, aby przy ogło- 
szeniu zamiuszenia działań wojennych niczwłocznie 
wysłano z Paryża transport z żywnością do War- 

szawy dla ubozich dzieci, 

Zamierzone jest uruchomienie pociągu Żywno- 
ściowego, któryby ouchodził z Francyi co tydzień. 


Łódzki pułk piechoty. 


keD Berl. „Lok. Anz.“ donosi, że w Łodzi odbyio 
się zebranie byłych lofkionistów i żołnierzy korpusu 
Dowhor-Muśniekiego, kióre uchwaliło uformować 
pułk piechoty łódzki, 

Według obliczeń do wyekwipowania 4000 ludzi 
wystarczy materyal znajdujący się na. miejscu. Za- 
razem miasto musi się opodatkować. Rodziny żoł- 
nierzy będą na utrzymaniu miasta, 

——— 


Angielskie komentarze o kapitulacyi 
Austryi. 


ill) Pisma angielskie uważaja austryncką prośbą 
o nvukój odrębny za zupełne poddanie się. które loš 
sprzymierzeńca niemieckiego nrzypieczętuje. „Dai- 
ly Chronicle“ pisze: Podczas gdy Niemcy stoją NA 
brzegiem przepnści. przed kapitulacvą, Austro-Wę- 
gry krok ten już uczyniły. Możemy przyjąć, że Ai- 
stro-Węgrom podyktuje się te same warunki, CO 
Bułgaryi, a więc użycie terenu austryackiezo jako 
operacyjnego oraz użycie austryackich kolei. Jeśli 
Niemcy chca dalej prowadzić wojnę obronną, mU- 
szą oueprzeć atak koalicyi podjęty z terenu austry- 
ackiego. Do ataku tego może być nżyta cała armia 
włoska, podczas gdy Niemcy nie będą już mogli 
dvsponować armiami Austro-Węgier. Nadto będą 
Niemcy odcieci od Rumunii a w wielkiej części ta- 
kże cd Ukrainy. co doniosłe bedzie miało znacze- 
nie za względów aprowizacyjnych. Bez Austryi mo- 
gą Niemcy tylko jeszcze krótki czas stawić opór. 

=== 


Francya wyarywa Habsburga przeciw 
Hohenzollernowi. 


(il) Niemcy austryaccy zamierzają połączyć się 

I z państwom niomieckiem na podstawie sSAMoSiany- 
wienia narodów, przez co Prusy odbiłyby sobie z 
nawiązką utratę Alzacyi i Lotaryngii. Aby niebez. 


pieczeństwo to zażegnać prasa francuska wygrywa | 


Habsburgów przeciw Hohenzoliernom i przyznaj, 
tym piere ” m wobec prońhy o pokój pewne ke 
rzyści, p: dąc zapewnić im panowanie W monar 
chii, na która złożyłyby “io kraje niemieckie (au 
s'ryackie) i Węgry. 


——— 
' Kajhliższe żądania państw, 
(ll) Łłoyd George W mowie wypowiodzianej w 


Manchester zastanawiał się nad obowiązkami, jakie 
państwom © najbliższej przyszłości przypadnie speł 


nić, by przeciwdziałać anarchii. Zoczalne stosunki 
które istniały przed wojną nie moga być dłużej 


cierpiane. System nędznego mic 
wynagrodzeń. zamieszania i dezoresnizaeyi, brudu 
i nędzy, musi zniknąć. Narodowe ireńki pomocni- 
cze muszą w całej pełni się rozwinąć. a państwo 
musi do tego ręki przyłożyć, co osiągnąć można 
przez stworzenie jak najlepszech warunków pro- 
dukcyi. 


szkania, nedznych 


——ZY—— 


Amerykańskie pisma żądaią interno- 
wania cesarza Wilhelma. 


r) Niektóre pisma dumagują sie ukarania cesa- 
rza Wilhelna, jako winnego wybuchu wojny. Żąda- 
ją one internowania go w twierdzy i stawiania 
przed sąd, 


—_ j 


Amerykańskie snosoby. 


(ly Stany Zjednoczone wprowadziły w nickiórych 
Mmiurykach muzyką, hy rectotników w pracy podnie- 
cić. Tak przygrywała muzyka żołnierzom, którzy 
na jednej z farm nosili zboże do młócenia. W jed- 
nej z fabryk aeroplanów ustawiono fonografy. któ- 
re grają przy akompaniamencie fortepianu. Urzęd- 
nicy fabryk stwierdzili, że muzyka poteguje niesły- 
chanie wydatność pracy. 


— .— 


Niezła myśl. 


ill) „Matin“ ogłasza list pownego żołnierza, który 
żąda, aby w chwili zawarcia pokoju zatrzymano 200 
tya. jeńców niemieckich we Francyi i Belgii, któ- 
rzyby zniszczone prowincyve doprowadzili do porzą- 
dku. Byliby oni przez Niemcy żywieni i opłacani. 


— m 


„Kurverzy“ rosyjskiego poselstwa. 


(ka) „Zellendorfer Zageaztg.“ donoci, że między 
rostjsklem poselstwem w Berlinie a Rosyą kurso- 
wała niezwykła ilość kuryerów. 

Du Joftogo przyjechało ni mniej ni więcej jak 400 
kuryerów z Petersburga i Mosswy. Gdzie obecnie 
przehywają niewiadomo. 

Równocześnie odbywa się tajny 
z Rosyi, najwięcej granatów ręcznyc 
o 


zabójstwo prowokatora 


Z Lublina donoszą: 

W dniu 26 października r. b. o godzinie 7 wies 
czarem, został zabity we własnem mieszkaniu, przy, 
ul. Kalinowszczyzna 1. 87, Henryk Łuszczyński, 
który został w roku zeszłym ogłoszony na liścia 
agentów ochrany, w następstwie czego został wy- 
kłuczony z listy radnych. 

Przebieg zabójstwa był następujący: Kiedy Łu- 
szczyński kładł się spać, ktoś zapukał do drzwi ł 
zapytał, czy tutaj mieszka p. Łuszczyński; otrzy- 
mawszy odpowiedź potwierdzającą, nieznajomy 
wszedł do mieszkania i strzelił do Łuszczyńskiego; 
raniąc go w szyję, poczem zbiegł. 

Łuszczyński zmarł przed przybyciem Pogotowia 
ratunkowego. 


perz broni 


— | —— 

(d) W MIEŚCIE. Dzień wczorajszy, świąteczny, 
minął w Krakowie przy radosnem, ale spokojnem 
usposobieniu ludności. Po ulicach krążyły tłumy, 
również liczne gromadki zbierały się przed odwa- 
chem, udekorowanym biało-czerwonemi chorągwia: 
mi. Wszędzie widziano liczne patrole, prowadzone 
przez oficerów. 

Spokój panował w śródmieściu, natomiast jed- | 
nak na przedmieściach wałęsały się szumowiny 
miejskie, wywołując zamieszanie. Z utrzymaniem 
porządku między temi bandami, złożonemi w więk- 
szości z zawodowych łobuzów i złodziei, patrole 
miały wiele do czynienia. 

(A) ZADUSZKI. Święto zmarłych. Dorocznym 
zwyczajem wczoraj snuły się po cmentarzach kra- 
kowskich tłumy ludzi, składając kwiaty na gro 
hach „swoich bliskich. Na Rynku rozsiedli sią prze- 
kupnie, sprzedając wieńce z jodliny i papierowe 
kwiaty. Tramwaje w stronę cmentarzy były prze- 
pełnione, A 

Wieczorem, mimo zakazu, m na niektórych 
grobach światła. Niewiele ich jednak było. Za to 
kwesterki, sprzedające karty drukowane, z których 
dochód przeznaczono na cele dobroczynne, — Umie- 
szczane na grobach zamiast ówiateł, — sebrały 
znaczne sumy. : 

(d) POLSCY ŻOŁNIERZE. W ciągu dnia wczo- 
rajszego zgłaszali się liczni ochota d do wojska 
polskiego, w koszarach przy ul. Rajskiej. Wazyst- 
kich zdołnych do służby zapisywano i zatrzymy- 
wano. To też uwagę wszystkich zwracały dziwne 
posterunki przed koszarami: student w mundurku 
i studenckiej czapce, ala w pasie z ładownicami 1 
» karabinem na ramieniu, lub uzbrojony „cywił”. 
Ochotnicy płynełl do późnego wieczora. 

(Kr.) „PLAC GWARDYI NARODOWEJ“, Plac 
Szczepański, o czem może nie wszyscy wiedzą, 
zawdzięcza nazwę swoją łaskawości austryackiej, 
podobnie jak nazwy niektórych polskich miast: 
Seybusch (Zywiec), Lemberg, Krakau, » nawet (w 
początkach zaborczych rządów) „Josefstadt“, pod 
którą to nazwą niktby się nawet nie domyślił — 
naszego poczciwego Podgórza. . 7 

Czas najwyższy, hy zniweczyć tradycyc i pamią- 
tki znienawidzonego panowania austryackiego. — 
W myśl tej zasady trzeba” i placowi Szczępait- 


. 


Str. 4 


skienu przywrócić pierwolna nazwę: „Plae Gwar- 
ivi Narolawo; 
KRAROWIANIN POLSKIM MINISTREM. War- 


szawski „Przeglai Parione pisze: 
Kraza postoski, że ninistrem zdrowia publiezpe- 
go mianowany ma bye ur, Tomasz Jumiszewski z 


kraków. 

O POROZUMIENIE CZESKO-POLSKIE. W nde- 
zwie kady Narudeweć Jer Śląskie powiedziano: 

Ze agian Wa dajnis narodu czeskiego. Rada 
Narodowa Księstwa (iwoszynskiega «świedeza. iż 
ńhstonowienie osiateeznoj tymi pomiedzy oboma 
narodami. polskim U czeskim, pozostawi sie puro- 
zamieni pomiedzy rządami: polskim w Warsza- 
wie, £ czeskhu w Pradze, w tem głsbokiem prze- 
Lomanin, iż rząd te bèllo sie kierowały przy Ust: 
buin granicy istotna przynałeżnościa narodową i 
voly ludności. 

WOLNE TRANSPORTY OWOCÓW W KRA- 
JU, Z rumicniu P. K-a, po porozutienin się 7 
kierownikiem Biura obrotu jarzynadaj I owoca- 
mi (kapusta, buraki. myrchew. rzepa. brukiew) 
¿mosi się z dalem dzisiejszym ubowiazek po- 
Zwiadczeń tansporiowych da przesyviek owe- 
tów ; jarzyn w obrębie kraju. Rozporzedzenie 
to webodzi natychmiast w życi. 

NAIWNE DZIECIĘCA. Kiedy ojeice wyru- 
szy? przed Czicrema laty ua wojnę. zostawił w do- 
mu córeczkę. która zaledwie mówić umiała. Obe- 
enie Helenka, nauczyw zy się jako tako stawiać 
litery, wysłała do ojex w pole pierwszy swój wla- 
snoręcznie napisany list. Odpowiedz. która w kilka 
dni później otrzymała. zaczynała się od słów: „Pła- 
kałem, czytając pierwszy Jiss mego dziecka! =- 
„Tak jest — rzekła Helenka. poczuwając się do 
włny, — list był bardzo brzydko napisany. ale 
nastepny raz już się poprawię i ladniej napiszę! 

—0— 

MM) KSIĘGA ADRESOWA KSIĘGARSTWA 
POLSKIEGO wyjdzie nakładem zarządu Związku 
księgarzy polskich, Obejmie ona prócz adresów 
księgarskich. również polskie Instytucyo i Towa- 
rzystwir naukowe. wydawnicze i kulturalno oświa- 
rowe. biblioteki oraz czytelnie,  Korespondencyć 
należy kierować pod adresem Związku księgarzy 
polskieh. Warszawa. ul. Agoda 11. 

AUTOR „SĄDNEGO DNIA“ i ..Kajdun małźcń- 
skich”. p. Leon Wieeonbore, złożył w dyrekevt tea- 
tru miejskiegm jm. Jul. Słowackiego nowa sztuke 
„Tajemnica“ zatycułowaną. Podejmuje w niej autor 
ilwa wielce interesujące prohiemy: problem dzie- 
dziczności występków i problem kaziorodztwa. 

W DNIU 2 LISTOPADA 1918, o godzinie 11 
rano odbędzie się w šai posiedzeń Magistrat 
SIX. losowanie pożyczki Gminy miasta Krako- 
wa, emitowanej w 4 proc. obligacyach. podzie- 
lonych na 5 seryi. w kapitale nominainej war- 
tości 238,600.000 K. 

Według planu amoriyzacyjnego wylo-owane 
zostaną: 

dla seryi A. sziuk obligacyi 15 po 200 R — 
3000 R. 

dla seryi B. 
8000 K. 

dla seryi C. 
18.000 R. 

dla servi D. 
10.000 K, 

. AD i z 

dla seryi E. sztuk obligacyi 3 po 10.000 K — 

30.000 K. 
razem 

69.000 K. 


sztuk obligacyi 8 po 1000 K — 
sztuk obligacyi 9 po 2000 K — 
sztuk cbligacyi 2 po 5000 K — 


w kapitale nominalnej wartości — 


Ankieta o miłości. 


(Dokończenie). 


Czy małżeństwa z miłości są szezęśliwe? 
pyta ankieta. Odpowiedzi brzmią niemal wszy- 
stkie twierdząco. Szczególnie gorącą dyskusyq 
wywołało pytanie, czy kobieta brzydka może 
być równie gorąco kochana. jak kobieta od- 
zpaczująca się uroda i wdziękiem. Na to odpo- 
wiąda Anesley Vachell równieź pytaniem: Czy 
kobieta wogóle moża być brzydką w oczach 
mężczyzni. który ją kocha? Wszak milość 
Don Kichota przetworzyła trywialna. krepa 
dziewczynę wiejską w przecudną jakaś. niema! 
Boticelli'owskim czarem uduchowienia tchnąca. 
nieśmiertelna Dulcyneç z Tobozo... 

Austin Philips zna tylko dwa typy kobicty 
brzydkiej: ciężka i niczgrabną. oraz siwowa à 
sztywną. Wszyscy autorowie biorący udział w 
ankiecie zgadzają sie na jedno: że „brzydka 
piekność”, ta której czar polega na tem ..czemś” 
""jemniczem i niewysłowionem. na wdzięku. pi- 
«umeryi i tem. co Francuz naawa duchi om 
Wst niebezpieczna rywalką dla kobiety bardzo 
<ieknej. dla typowej professional be- 


Wydawca: W zastępstwie S-ki Wyd. „Editor“ 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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DZISIAJ i JUTRO jeszcze tylko ukaże się 
na ekranie bbrcteanm „Sztuka  przepyszny 
dramda salonowe „Promień świata w ciemno- 
sc, z niezrównaną Mia May w roli naczinej. 
Programu dopełnia pełna lnmoru komedva „On 
ji ojcem”. 


P b KI 
ogrzeb Kleopatry w Paryżu. 
BDzienuiki francuskie podali niedawno niezwy- 
kle ciekawa wiadomość: Oto przed kilku dniaru 
ndbył się w Paryźn pogrzeh osławionej królowej 
uuipskiej. wlosnej uwodzicielki Marka Antoniusza, 
„twskiej” Kieopatry. którą pochowano w ogrodzie 
Narodowej biblioteki. 

Dia wyjaśnienia podajemy nastepujące szeze- 
ulv: W zimie roku 1869 uu 1870 znaleziono w 
Foipcie munie pięknej Eyincranki, którą naste- 


„Zielone kadry“ 


KRAKÓW, 2 listopada. 

Od niejakiego czasu nagromadziły się w Kroacyi 
olbrzymie masy dezerterów. którzy potworzyli bandy 
rozbójnicze, zwane „zielonemi kadrami“. Poćzątkowo 
rabowali oni prywatnych, obecnie rzucają się już na 
własność publiczną. Tak np. zrabowali onegdaj cały 
pociąg pospieszny na stacyi Kreuz Rozdzieliwszy mie* 
dzy sicbie wagony, wpadli z bronią w ręku de po- 
szczególnych przedziałów i pod grozą śmierci zabrali 
podróżnym wszystko, nawet ubrania, Dokonawszy ra- 
bunku opuścili pociąg i umknęli bezkarnie, unosząc 
obfitą zdobycz. 

"Tysiące dezerterów utworzyło stały łańcuch placó- 
wek w odcinku między Sawa a Drawą, a nawet wci- 
snęli się w góry otaczające Zagrzeb, gdzie mają obe- 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń (L. K.) Urzędowo dnia 1 b. m. donoszą: 
W Weneckiem odbywają się w dalszym ciągu 


Numer 124. 


pnie — po załatwieniu różnych formalności i urzę- 
dowem stwierdzeniu jej tozsamosci -- przewiezide 
no do Paryża i złożose w „oddziale ewipskim” Na- 
rodowej biblioteki. udzie wystawiona na widok 
publiczny ~- jakby dki zachowania w dzlszym Clg- 
gu swej uwodzicielskiej tradycyi z przed 2.000 lat 
— byla mijeenniejsza perla zbiorów i przedmiotem 
podziwu, u nawet zachwytu wzżystkich mężczyzma 
kiedy wkrótee po wybuchu wojny obecnej Pie 
ryż zastal powaznie zagrożony wkroczeniem woja 
pieprzy jacielskieh, zapanował w stolicy Francy* 
popłoch, a W następstwie jego ogólne Zamieszanie 
i uisporządek. Część bardziej wartuściow yel przede 
miotów zdołano usunać. inne poginęly lub uległfi 
zepsuciu. Do tych ostatuich należała tzkże mumia 
Kleopatry. która skmkiem rozbicia szyb w trum- 
sie, poczęła gwałtownie psuè się i cuchnąć. Wos 
bee tego postanowiono ją w krótkiej drodze p% 
chować i zamiar ten wykonano przed kilku dniami; 
sczebiae zwłoki „boskiej królowej” w ogrodzie 
Narodowej biblioteki. 
w Kroacyl. 
cnie swe kryjówki. Stąd niepokoją ustawicznie wśić 
i miasta, leżące po obu stronach linii kolejowej 4# 
grzeb—Brod, dokonując niezliczonych rabunków ' 
mordów. W ubiegły wtorek obrabowały przeszło 
wagonów z towarami na różnych stacyach kołeń 
dniowej. Pociągi kursujące na tej inii, stale są ostrze 
liwane przez dezerterów. Podobne wypadki są również 
bardzo pozpolite na linii Zagrzeb— Steinbrück. B 
te posiadają doskonale zorganizowane biura, z któryć 
wysyłają listy, wymuszające większe sumy pieniężne 
od bogatszych kupców i obywateli w Zagrzebia i s4" 
siednich miastach. z 
Celem ochrony przed „zielonemi kadrami* uchwaliła 
rada narodowa zaprowadzenie sądów dorażnych 
czterech najbardziej napastowanych komitatach. 


Odwrót niemiecko-austryacki poza Dunal 


rucliy, pozostające w związku z opuszczeniem tego 
obszaru. Na południowym wschodzie nasze glo 
siły stanęlv na północnym brzegu Dunaju. 

Szef sztabu generalnego: 


Dalszy pogrom Niemców. 


komunikai niemiecki. 
Berlin (Wolff. Urzędowo dnia 1 b. m. ogłaszają: 
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 


(irnpa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi nie- 
ptzyjaciel ponowił swoje wiełkie ataki, Między gra- 
nicą holenderską a Deiaze uderzyli Belgijczycy i 
Francuzi na nasz front nad Lys, w szczególności 
na nasze przyczółki mostowe na zachodnim brzegu 
rzeki. Po obu stronach Zomergen odzyskaliśmy w 
kontrataku stracone chwiłówo przyczółki mosto- 
we. Na reszcie frontu odparliśmy nieprzyjaciela od 
naszych pozycyi. Główny atak skierowali Anglicy 
i Francnzi między Deinze i Skaldą. 

Na południe öd Deinze, koło Zulte i Ansegem, 
nieprzyjaciel wtargnął do naszych stanowisk, Na 
południe od Deinze odparliśmy nieprzyjaciela, któ- 
ry nacierał na nas pomiędzy droga, wiodącą z De- 
inze do Kruichosten. Z obu stron Ansegem nasze 
straże tylne zatrzymały nieprzyjaciela przed nasze 
artyleryą. Wojska nasze, walczące na północ oa 
linii kolejowej Kortrik—Oudenarde, Które po- 
wstrzymywały nieprzyjaciela przed swemi stano- 
wiskami, cofnięto w ciągn dnia na wzgórza pa obu 
stronach Nokere, w celu utrzymania łączności z 
wojskami sąsiedniemi. Walki zakończyły się wie- 
czorem na zachód od drogi Dsinze—Kruiskonien i 
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auty. Kobietu brzydka a pełna zalet. ducho- 
wych jaa zapewnioną trwalszą i głębszą miłość 
mężczyzny. niż kobieta płytka. płocha a pie- 
kna ®©. Najbardziej czarująca w kobiecie jest jej 
świeżość. jasność i pogoda duszy -= i taka kv- 
bieta ajgdy nie Ledzie skarżyć się na brak wiel- 
bieteli. 

Ostatnie pytanie interesującej ankiety brzmi: 
Czy miłość może trwać całe życie? I znów od- 
powiedzi brzmią niemal prawie hez wvjątku po- 
twierdzakteo. „Każda prawdziwa miłość musi 
trwać wiecznie* — wola patetycznie Mrs, Wil- 
liarnson i do tej odpowiedzi dodaje pytanie: — 
Ale jak często miłość jest miłością? 

Jedyn; m scepiykiem w kwestyi okazał się H. 
Amsley Vaehell, który odpowiada: „Wierzmv. 
40 tak jest, gdyby nawct nie było!“ 

W ankiecie „Strand Magazine'w' uderza czy- 
telników sympatyczna powściągliwość. delika- 
nwść i takt w traktowaniu kwestyvi tak subtel- 
nej i niebezpiecznej, jak miłość. Jakżeby taka 
ankieta wyglądała w pismach niemieckich, w 
kiórvch niedawno szlechały spazmatycznie wer- 


Podziwiamy optymizm angielskich powieścio- 
pissizy! Wszak życie poucza, że te właśnie piekne 
i ploche kobiety bywają najnamię:niej kochane, 


J. Konarski. Redaktor odpow. Jan Stankiewicz. Druk, Eug. i Dra K. Ko 


na wzgórzach linii od Nokere—Kerkhove, — zater 
do 3 km. na wechód od naszej dawnej przednie 
linii posterunków. 

W dolinie Skaidy nieprzyjaciel dalej burzy 
scowości. Miasta Tounai, Valenciennes, Peruve” 
znajdowały się pod ogniem Anglików. Po obu 54% 
nach Le Quesnoy i Lendrecis żywa czynność 277 
leryvi i wywiadowcza. 

(Grupa wojsk niem. nast. tronu: Na wzgóizaćh 
nad Aisną, na północny zachód od Chateau Pis 
cien, wzmogła się gwałtowna walka działowa. gad 
przyjaciel kontynuował świeżemi siłami siine % 
na północny zachód od Herpy. Spełziy one n2 
czem, wśród największych strat nieprzyjaciela. y 

Grupa wojsk gen. Gallwitzar Na wscnodnim b 
gu Mozy przez dzień żywa działalność artyleyi 

POŁUDNIOWO-WŚCHODNIA WIDOWNI 

Wojska miemieckie cofnięto na północny A 5 
Dunaju po obu stronach Belgradu i Semandry on 
Przejście poza Dunaj odbyło się bez przeszkodź 
strony nieprzyjaciela. ja 
Szef sztabu generalnego armii w po" 


Czas odnowić 


prenumeratę! 


mańskie dziewice i histerycznie krzyczały e 
mańskie wdowy —- o mężczyznę. Słynne 4 
na temat, czy większe prawo do maltet czę 
miesci ma niewinna» Cretehen niemiecki: 
Ewiadow:. słodyczy milosnrch wdowa. Cuni 
której eela wzbudziły wielkie zaintereso ™ 
na twmach „Gońca Krak.) wywołała DR sz res 
tach niemieckich dzienników istay załew g1- 
"wieścich wynurzeń zabarwionych ostro erotY i 
mem eharakierysty uym dla państw GR 
bojażni hożej. $ 
wystygłej 3 
+ fizpolog" 
A 


. Byly tamm roztrząsano dramaty 
kowy malżeńskiej młodej wdowy i 
czne meczarnie dręczonych tesknota ~ 
starzejacych się dziewie odłezuwając yai 
sólnie buleśnie „wulę boża”.. A cała 
tehnęla teutońską brutalnością i Ikając? 
noerafią jak niermal każdy poruszony na 
ma temat. tvczący się miłości, tchnie sents 
falnym eynizmem i łkająca pornografia. 
Sądzimy. że subtelnie i z taktem 
zona ankieta „Strand Magazine . 
wołała ogroiine zainteresowanie nad" 
zaciekawi również I Kraków, spowity w pr 
jesienne 1 „irocheć dzięki nim do Londy ih; 
KATARU Janusz Wrońst 
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